
i  P K C N U M S h A T A  W lESIĘSSSir.:

I  Za 1 wyd. ,P  iranns* lub .W ecz.* 62 M
Z dost.wą w miejsca 65 M

1

NAIEŻYTCSĆ P0CFTOWĄ OrŁACONO RYCZAŁTEM i s  m a  m a r a
Z prz sylką pocztową 68 M

i Za2 wyd. .Poranna* i „Wiecz.* 124 M 
I Z dwur 'Zov. ą dostawą 
| w  miej cu . . . 32 M 
I Z przesyłką pocztową 136 M G H Z E T M 3 M K .
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wschodzi codziennie o godzinie 6 rano i o godz. tpopoł, („Gazet* Wieczorna*4)

P. 1 Interesentów uprasza się o zrjteszanla w sprawach ra-a^cy nya i wyłąsziris m adzy godz. 6 a 7 wieczorem w LHurze R9t.ijr.cyi przy jI, Sokoła 4/ * 
fickopi«6w n e  zwraca się. —  Biura Ad.linistraiyi otwarta codzienae od godziny 6-toj rano do godz. 7-moj wloczor. —  Terrf^ i redakcyjny Nr. l i

Kr. 5391. Lwów, piątek 20 sierpnia VJ20 fi&K U

iJieprzyjasiel sala s:ę te p i^ H a  z pad Warszawy i
XVI arjiia iiDfczeM1 T  i doszczętnie rozbita?

O l b r z y m i a  z d o b y c z  w o j e n n a  r o ś n i e  z K a ż d ą  c l iw i l ą !

Ml eeX Siefe, M lĘtfzynscs, Iłodawa a & y tk a B !
XVI. a n c la  botezeoleku w liflsę  K a ra ew cm

& flosztzętńie rozoRa!
II armia porzuciła oblężenie W arsz wy i cofa sle na wschód* 

W zięto : 10.000 jeńców  —  200 karabinów —  30 armat..
Warszawa, 19. sierpnia.

(Telef.) (Q ) Zo sztabu generalnego informują: Jedna z czterech armii 
psac'ajqcych Warszawę zocta a doszczętnie rozbita. Druga armia odstąpiła 
od oblężenia Wnrszawy i cofa s e na wschód. Jestto wynik dwudniowej k/wa- 
wej akcyi wychodzącej na linb Wieprza od Dęblina do KocKa na północ. Do 
środy rano po dwudniowym boju wojska nasze t. j. 14 dywizya wielkopolska 
Od południa odrzuciła 16-tą armie bolszewicka, która wypełniła odcinek’ 
mię(Hy Dęblinem a liarczer/em (południowa flanka przyczółka warszawskiego) 
na 15-tą jywizyę wielkopolską w Karczewie. W  tem starciu arm ia bolsze­
wicka została zniesioną i w tej chwili przedstawia tylko luźne gromady, 
cofające się lub ukrywające się jeszcze po lasach. 1G.OOO jeńców, 209 Kulo­
miotów, 30 arm  t i caty tabor armii, litóry s ę jeszcze nie da ob iczyć 
wpsdł w  nasze ręce. Nasze straty niewielkie. Naczelnik Państwa, który kierował 
operacyami osobiście, powró' ił pi sed południem do Warszawy, Jeszcze rano au­
tomobil Naczelnika Państwa przejeżdżał przez tereny, na których toczyły się 
ostatnie walki, tak, że chwilami groziło niebezpieczeństwo osobie Naczelnika. 
W  przejaździe mieszkań y ikfejscGwośti oswobodzonych, a zwł.iszczn. Garwo­
lina i Mińska Mazowieckiego urządziły NaczeInikoJ7i entuiyastyczne przyjęcie.

Bl^mjadel cęfa sit siytso z rerzyczólfta warszaw;Wepet
Pułtusk, S ’ed!ce Międzyrzecz, W łodaw a odzyskane!
T rz7 dywizye bolszewickie doszczęłnie zniesione!

O S L O a s n - U L n J  3 & 0 M ; S a s t j s t t o i a .

Warszawa, 18. sierpnia.
(PA T ). FRONT TÓŁNOCWT: Oddziały pomorskie rozpoczęły energiczną 

jęóntrakcyę w kierunku na Brodnicę, zajętą przez nieprzyjaciela.
W  rejonie M pra, S’erpca i Raciąża letnicy nasi zaobserwowali ruchy 

nieprzyjaciela w  kieruriku wschodnim.

j a  północ cd Modlina w  pomyśl* 
nych walkach dnia 1S. h. m. oddziały 
nasz? wzięły z £Órą 1.509 jeńców, 
karabinów maszynowych i 1 dniało.
Wyróżniła się głównie grupa pułk. Dre* 
srhera. która pod Babaszewom wyko­
nała śmiałą szarżę kawaierzycką, rozbi­
jając całkowicie cełą brygadę sowiecką. 
Opuszczając pod naszym naporem Puł­
tusk, bolsze^i :y wywieźli ze sobą bur­
mistrza i wszystkich Księży.

Na przyczółku warszawskim ze­
pchnięto nieprzyjaciela stojącego u 
wrót stolicy, zmuszając go w  tym re­
jonie do pospiesznego odwrotu. Dnia 
17. b. m wieczorem oddziały poznań­
skie zajęły Nowomińsk. Z  wkraczającemi 
patrolami wjeżdżał du miasta dowódca 
frontu północnego gen. Haller, entuzja­
stycznie witany przez wyzwolonych mie­
szkańców.

FH0NT ŚR0JHCWY: Armie frontu 
środkowego Kontynuują zwycięski swój 
pochód w kierunku północnym, Kału­
szyn, Siodle?, Mięóiyrzecz, Wisznice 1 
W łodawa są w  naszem ręku. Zde- 
zoryentowa^e oddziały nieprzyjaciel­
skie n>potykają: ze wszystkich stron 
na oskrzydlające uderzenia n~szych 
Kolumn, ulegają stopniowo zupełnemu 
rozbiciu. Dotychczas d> wizye sowieskia 
57 i 58 oraz Kombinowana 8-ma zo­
stały doszczętnie zniszczone. Zdobycz 
frontu środkowego sięga cyfry 5.000 
jeńców, 20 dział, 79 Karabinów ma­
szynowych oraz olbrzymi tabor. IlośC 
ta z każdą chwilą się powiększa.
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FRONT P0ŁUDNIGY7Y: D z ie ń  18. b . ro upłynął b ez  znaczniejszych starć 
bojowych. WojsKa nasze przpgrupowoją się celem odpcrc a nieprzyjaciela* po­
suwającego się w KierunKu Lwowa.

NACZELNE DjW. WOJSK POLSKICH SLTJLB GENERALNY.

58 dywizya bolszewicka w rejonie Płhaczowa
i Tamowa zupełnie rozbita!

zostało wezyr -w tczcnem cbs&dzon e prz*'* za­
łogę toruńską, rrzyczem 3 N ie m o c  rozstrzelano, 
którzy diwat' znaki bolszewikom i przecinali iprae 
wodrrtk telegrarczn e Pcdjp, Dowóctotwio obora 
wajowneg;' Toruń, Maos®?, gen. podpoi1.

LubBn, 18 sierpnia. 
(F A T )  Sek rya pofTtyczno-prasowa, oddział 

[I. Dowództiwa frontu srcJkowegu komunikuje: W  
związku z  rozpoczętą wczoraj naszą kontr akcyą, 
oddziały nasze 

w  błytlcawlcznym ataku zbfęty Włodi" rę o  
gotóziEie 24.

58 bólszewidk*, 
skot centa er "ana w ceiarńe Puhacjowa i Tamowa 
wskutek mięcia W łodawy

taczała otors ioob
1 odcięta odl północy i od ipółr ocrreęo wschodu. 
Wspólną akcyą leduej z dyw izyi Leycnuw  i gru­
py gen. Bałachowr za d y w iz j i  ta została 

k°r*? stnn rozbrr*.
Wzięto przi szło 700 jeńc< w, w  tem jednego do­
wódcę brygaly, wiel u oficerów, 26 kar ab .nów ma 
szynowych, lczn y  tabor, zakłady sanitarne oraz 
archłwi m dywizyjne. Na placu została

| mnóstwo zaD ł^ ttj
miedzy fcujmii zraiez ono dowódcę II. brygady 

i tej dywizyi i kom sarza dywrzy fnego, żyda. Reszt 
ki rozbitków, rozpierzchniętych po lasach, w yła ­
puje się. Według wiadeiroóCi otrzymanych z  są- 
s eońego oocinka.

^  zaję ty zoijłal Łuków.
Dwóch olftcerów, poruczników 3-go szwadronu 
7-ga pułku ułanów lubelskich Aleksander mielń- 
ski i Michał S ’awisz-Pochorski w  drodtze do pułku 
został' napadnięci przez patrol bolszewicki za m.a- 
steczikiem Łęczną i zamordowani.

OfirarOwH tsrońli się du oGfe+l n .

Żołnierz, który im ,cwarzyszył, żyje, ,ecz otrzy- 
mał 4 strzały i 5 cięć szabla. Ze względu, że po- 
riiczn ik Bieliński należał do rodcz r y  bardzo powa- 
żnej w  Lublinie i Lubelskiem, śmierć bohatersk e- 
go oficera wywołała nadzwyczajne .wrażenie.

BOLSZEWICY JUŻ ZDOBYLI L W ^ W !! !

WieJPńj siermig 
(PAT./. „N. Fr. Presse“ donosi z Dz^łdoiwa, 

że Lytów po trzykrotnym sztormie n.», \ być zdo, 
byry pm? z Pory^r.. Dziem k Zioważa, że wiado, 
tnoćc ta ^st nieprawdziwa, oraz że dio tego ro, 
dzaju nieś twierdz mych pogłosek, które w" ciągu 
obecnej wojny były roz? uszczane w  zair la ra ch  
tendencyjnych, a później okaże fy się n eprawdzL 
wemk nie należy przykładać yneSiriej wugj

Mińsk Mszo w. witał kwiatami powracającego
żołnierza'poiskiego.

Warszawa, 18, sisrpi-a.
(TeJcf }  (m). Korespondenci wojenni nadesłali 

*  frontu następujące relacye z Mińska Mazowie- 
wieck ego: Zbliża my s;e do 'Mińska. Grzechot ka- 
rab nów mas. ynowych. Na wadinola^u sylwetki 
ttdekriątych kozaków. M.ędzy stacyą Demby a 
AtiisJdem; nie ma ś1adii ziszczenia. Pod wpły­
wem uderzmia wojsk naszych bolszewicy ucie- 
keju tak szybko, ze tym. razem minęły mieszkań­
ców  rekwizycye ze strony krasno2 rrmejców. 
Cbw^a sUtrejszej kanonady armatniej, a nasra 
patrole wchodzą do miasta. Na ulice wylęgła cala

ludność. Na polskich żołnierzy sypią s&ę zewczod 
kwiaty. Kobiety ze łzami w  oczach wynoszą po­
częstunki. Przejeżdżającego autem gen. Habera 
wita ludrość niemilknący ml okizykarm. Mińsk 
Aląń wiacki pozostawał pod rŁ»daml t ołsz&wlckis- 
tn! tytko ptrze^ 4 dni, tJ. od 13. bm., m m o to rająrty 
te zapisały clę w  panrięcj tnhszkańców stras sbIo. 
Natychmius' po wkroczeniu czerwonej armi: przy­
jechała do Mińska czerezwyczajka, rotzipoczęłv rię 
rr.bu iki, rekwizycye, r< w.zye, w yw iezi uo okbTó 
2's osób między niemi brinflistrza, komendanta 
straży obywatelskiej i innydh.

1000 pociskćw padło Włocławek!
Z  okolic miasta i,yp ;dzoro bolszewików.

Warszawa, 18. sierptiia.

(TelefJ fnt). „Kuryer PoiskT donosi z W ło­
cławka: Miasfto putzaszro dzień gro^y. Bate nyc
boiszewidde ukryte na wzgórim, leżące na pra­
wym  IrrrsBU W isty rozpoczęły esgińańte oołrztil- 
wanl* WłocSfatW a. W  clggu kilku coćcfet pądło 
około 1000 focisków , Ad któryjch ułee^o zjriizcze- 
slu lcBkanaścte ć r  nów. W  pataclu baskupr wybucltł 
d ^ a r , który zniszczył połowę budynku. Kflkm*a- 
śde osób odcdńsło bądź dęższe, bądź izejszs obra-

żenia. Z naszej strony niezwłocznie przed ciewdę- 
to kontrakcyę. Pod tałoua dział załata W F*cłay- 
’ta po up >rcfzy"rel i długot wałej w^łce ruszyła 
przez W^sSę, wypędziła bolsfcc ™il ó ,/ z przed­
mieścia S"pete! i cajawszy Ich pó^ycye praż''ła 
uclefejacrch oJeprr^aTfół gęstym ogtdem. Fluk 
arma* rozlegał się do godziny 8 wieczorem. Dopie­
ro w  nocy z wtorku na środę zapanował spokój. 
Z okf>Vc Włocławka b. tezowików fwypędjoao w  
zupełności.

Bolszewrcy atakują w klku szeregach.
Iszawc, 18. s erarda.

(Teletf.) (m) Szyk: bojowe bolszew cicie, na 
które natrafiały tocnirażak pod j^aazyminem, sta­
nowiły kolumny SKładaiące się z  irij&u szeregów 
żołnierzy. Przestrzeji^ między szereg am, w y ro ­

siły 120 do 180 kroków. Atak naszych oddziałów 
na te kolumny był tak energ cznv że niejeinokr.t- 
tnie przerywał bagnuami h zy  do cztery tatach 
szeregów.

NIEBEZPIECZEŃSTWO BO LSZE ',V ia iIE  DLA 
POMORZA MJNEŁG.

Toruń, 13 sierpnia.
(PA TJ . W o jew «ća ipomorsk ugasza: Na pod 

stawie szczegółowych jnforrEacy. tenpetentiych 
jr.yzrrów wojskowych mogę dać ludności zapew­
nieni, że na raz^e niebezpieczenistwio brfszew’- 
ck,e dla Pomorza motelo i o ile ceła hidność P o ­
morza swój ołm i ąz^i spełń, ntebezmieczŁ-ństwo

łndr.icwowschodniegei kąta .naszego wojewódz­
twa łec2 także z całej PtoLki. Jesteśmy ufnł w  
pomoc Bożą. Ce lchowsk, wojewoda pomorski.

NA POMORZU NIEMCY POMAGAJA 
BOLSZEWIKOM,

Toru*, ia sierproą. 
PA T .) KparruTficat dowództwa obozu waro- 

w reg i 'leiunja : N- o^ół sytcacya bez zmiany
twe wróć'. W’ róg zos.ańe wyparty nietyLko «  !* •  Kowalewu do .którego podsuwają s Ę bolszewicy,

W C jS K A  NASZE NA OPRONNYCI1 FOZY- 
CYACH POD LW OW EM .

Lw ów , 19  sierpńa
,jQaz»?. Lwowska”  donosi z  dt 18 bm.: Jat

wynika z komunikatu Naczełnego Dowódzr^yą 
rozpeuzęły się m-i^day Bugiem a Lwt>vrem wuOd 
z przednimi cd lz  cłami jednej dyw izyi niepmyjar 
cielskiej.

iNasze oddziały wykonując opracer-ane roz­
kazy, zajęły, wzyięduuie odeszły na, pozycye obron 
ne asekurujące Lwów.

Z  ruchów oddziałów nieprzyjacidskfch mo­
żni! wnos ć, że w  jjfedługim czasie nastąp5 ze­
tknięcie i starcie z nieprzyjacielem w  reior.e o- 
bronnym Lwowa.

rth. iD -.ooo, eao.090, aro.H© o, 
łJ ż o y o , io o .oo ł, .o "flo,

MS 50.3. 0, ^JJ.009 it.l.łącini-3 i00 wy.
W  3 Mi: l i s  'w* granych w kwocie KK. 2 5 , 3 ftS ,0 0 0
nrzy aaa j*. nc Vk.as- (ostatnią) I. P o ls k ie j Loteryi Klasow
■— ^.ScrO  P R U G l  ? .O S  i” Y O ą r W A .  
Ct^gnieuie codzisnnie od 13 w r-e łn ia  

n o  J paiłdziet nil La 1920 rcKu  
Ce a lo ów: V* Mk. 20)'—, '/4 Mk. 100'—, 1/8 Mk. 50‘— 
WrłjrlSL los. w  za popnadhiem  prze. 
itazaniem m  etytości luli za ZulictHą. 
- ?4 n a b iy t  cia;. 'ale d tugo zapąs star sy
w ko3akturt a Lctery l Państw . P . N3.US. JIM  > 

\ i  Prz^m yżlu , Pis c Na Łlp-aei® I. J. 3937

Specya.j>'a ri>o - s^iirnycii f >7eneryczny(4i

Dr,. M l H M  $A LP 2TS $
S jX , :a<ka i/, w  Ł o i  8—3 i od lJ  -tt *073

. . A P O I I O ^ M ;
ton* N”;a toli l

C .-,< 6  II. RS
g a l e r n i k ]
Arcydzieło kinematograficzne podług f l l  

Balsac’a.
6 akt. największe, o m prężenia 6 akt.

, P A W E Ł  W & G f  N E a  _ B
najdy n:ejrzy artysta lilmowj w gł roli.

4109

E K L A M A

PAMIĘTAJMY O PLEBISCYCIE!
Datki a a  rtebłsart p rzym ało  Romitat O S m y  i r e s iw  z w A ,  ł t ó w .  p l r o r r a c a ilf l
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Pod Warszawą otrzymali bo?£zewicy
wprcst straszny c?3sl

Nigdy w  wojnie św iatowej nie widziano t i k  strasznego pobojowiska
jak pod Ciechanowem.

Warszawa, 19. sierpnia. 
(Teief.) (m). Jak donosi „Na^ód", oficerowie 

Koaiiicyjn , którzy ‘zwiedzili pote walLj pod Cłe- 
Hanower i, opowiadają, że nigdy Jegzc is w cza­

sie wojny śwfetor-ej nie widizel tak krwawego 
poho'owisfca. Bolszewików spotka! tu cios wprost 
stuaszny.

Ogromna konsternacy^ w Moskwie
na wieść o k?ęsce bolszewickiej armii!

W arszaw? 19 sierpni-.
(Tefef.). fol) Wczcirai dowieidlziaJ sic Pazatan 

droga okrężną o wrażeni, jakie wywarła w Ro- 
$yi wiadmoość, o wie'k ej porażce bołs Łowików.

C a?a Moskwa spodziewała się, że Warszawa zo­
stanie wzięta, tymczasem ostatnj kOnmnikal bol­
szewicki przynosi c q  inneg0. Ncstąpśła z&tem o- 
gr^.nna konsterna rj a

Ministrowie zwiedzają front.
Warszawa, 18 sierpnia.

(P A T .) Prezydyum rady ministrów komu­
nikuje: Dnia 16 b. m. minisie-; aprowizacyi Sli- 
cridski zwiedził odcinek frontu pod Górą Kałwa- 
rył i samo miasto, Ludność nadzwyczaj życzliwie 
witała przedstawiciela rządu, a pan mimister w 
rozmowach z oficerem! i żołnierzami stwierdził 
podniosły nastrój i rwanie się do waiki naszych 
obrońców Oficerowie pokazywali p. Śliwińskiemu 
barizo pomysłowo urządzone i wygodni przy­
krycia dla naszych bateryj i obsługi, doskonale 
maskujące nasze pozycye przód wywiadami wro­
ga. Dnia 17 b. m. pan minister Śliwiński wraz 
t ministrem p. Pepłowsk m udali się na inny

odcinek frontu Mińska Mazowieckiego, Do mia­
sta teoo ministrowie przybyli równocześnie z 
gen. Hallerem i byli świndkami nadzwyczaj go­
rącego przyjęcia, jakie luencić zgotowała naszym 
walczącym wojskom, które wvnędziły z Mińjka 
Mazowieckiego barbarzyńcę. Ministrowie rozma­
wiali z jeńcami, których masowo prowadzono na 
tyły. Między innymi schwytano w Mińsku Mazo­
wieckim Komisarza bolszewickiego, który twier­
dził, ze pochodzi z Mazowiecczyzny. ludność 
jednakże miejscowa utrzymuje, że jest on rodem 
ze Stanisławowa podlaskiego. Losem tego oso­
bnika zajęły się zresztą kompetentne władze 
wojskowe. Podczas c bu podróży na fronty, pa­
nowie ministrowie rozdawali Żołnierzom przy­
wiezione ze sobą papierosy i inne podarunki.

r ^ w a R u a c y a  ' W a r s z a w y  w s t r z y m a n a !

Wariszawa, 18 s erpnia. wstrzymaną została ewakuacya urzędów i urzę- 
(PA T .) .JKuryer 'Poranny'4 podaje: W  związ&u' doków. Wszystkie zarządzenia ewakuacyjne z za 

■ rwyocsiusn pochodem wojsk naszych wczom j rząozeiuami władz zostały odwołane.

W YJAZD  PRZEDSTAW ICIELI PRASY STO ­
ŁECZNEJ I ZAGRANICZNEJ.

WafJnawa* 18 siertpria.
(PA T .) Wydział prasowy ministerstwa spraw 

zagranicznych komumkrjc: Dnia 18 bm. o goć.2 , 12 
w  południe wyjechali ) W arszawy dio M ‘ńska Ko­
respondenci pism zagranicznych: Mom ngpc yt,
Temps, Lioerte, Jcunnal de Pologrue N. R. Oour- 
rain, 'Public Sedger z Filadelfii, oraz Daiy Mail, a 
dalej przedstaw dele prasy pohkiej: Dr. W łady­
sław Włoch (Kuryer Poranny), Tadeusz Zagórsikł 
(Naród), Jerzy Sz,aip.ro (Roootnik), Maksym W e-  
rouic-z (Kuryer F*olslrO.

PRASA NIEM. O BLEW A ZIMNĄ W O D Ą SYM, 
PATYE BOLSZEWICKIE,

Nauce 13 sięrnin<:«.
(P A , ) Padjo Nienfrckie pisma burzuazyj- 

rte ostrzegają przed sympati^oro'an;2tn z rosyj­
skimi sukces-ymi ■wojennymii, szczególnie z pozo­
stająca z nimj aikjcyą wyzwolenia z rod polskiego 
jarzma. Takiem wyzwoleniem w ytw orzy się tyl­
ko d i"  ’ jowo nowe położenie, gdyż Francya stoi 
za Pofcką i będżje dążyć wazelkiemi siłami do 
Pomowoenc przywrócenia pa.skiego korytarza. 
DziennS: żądają jak najchłodniejszego poprawne­
go stosunku w ofoe Rosy: sowieckiej.

240 W AGONÓW  AM UNICY' ZATRZYMANO 
W  KARLSRUHE-

Pftryż, 18. sierpnia.
(PA T ). „Matm" donosi ze Strassburga, że na 

dworcu w Karlsruhe znajduje się 240 wagonów 
francuskich z materyałaini woinennymf i Przybo­
rami workowym i, przeznaczonymi dla Polski, 
Czechosłowacyi i Rumunii. Tamtejsi urzędnicy 
kóiejowl przeszkadzają wysyłce tych wagonó .7 , 
uważając, że przewóla ich narusza neutralność 
Niemiec.

Jak delegaci nasi Jechali do Iwińska ?

P C ZN AŃ  EW AKUU1E OSOBY BEZ STAŁYCIJ  
ZA /ęć.

Poznań, 18 sierjpoia 
(Telef.) (m) Droa 1 września będą wyew akoo- 

w an i z Poznania osoby, nie majycee stałego zajff 
cia 1 powodujące przeludnienie.

Warszawa, 18. sierpnia.
CFAT). Towarfeyszący naszej delegacyi poko­

jowej do Mińska przedstawiciel Poiskiej Agencyi 
TUcerafcznej ,p. Crott komunikuje: Polską dele- 
Kacya pokojowa przejechała linię froutu około 
eodtz. 7 rano. W  punkcie omówićnym czekali na 
nią wysłannicy komendy odnośnego odcinka fron­
towego. P o  wręcz-ei-u leg.tymacyj udano się do 
Acdlcc, a stamtąd do Białej szosą, następnie zas 
droga leśną, pełną wybojów Przednie samochody 
dotarły w  nocr do ChaŁar. pozostałe zaś utknęły 
w  drodze. Nto pmep^dzili delegaci w  -samocho­
dach. Za nterwenc3rą przewodniczącego delega- 
cyi przysłano pomoc. W niedzielę popołudniu uda­
no się do Brześcia, gdzie ra  dworcu oczekiwał 
f&Dfcj ilny pociąg. W( Brześciu stwierdzono l-egi- 
tymacy* i peta-cmocni tw -, poczen v, r.oey r 1- 
SłąpS odjazd do Muiskr..

Warszawa, 18. sierpnia.
(PA T ). W j dział prasowy Ministerstwa spraw 

zagrai icznych nadsyła nam następujący telegram 
z radiostacyi miński*): Ministerstwo spraw za- 
grait cEjiych, Warszawa, Dnia 15. bm. wieczorem

d-eiegacyr. pokojowa przybyła do Brześcia. Litew­
skiego. Deiegacya przejechała front 14, bm. o go­
dzinie 6.4(5 rano, po sprawdzeniu pełnomocnictw 
dt;lgaci wraz z peisonalem poinooniczym przybyli 
do Siedlec o godz. 1.30, skąd o Sodz. 5 popołudniu 
pojechali do Brześcia Litewskiego. Wskutek ze­
rwanych mostow na szosie w Białej do Brześcia 
Litewskiego, delegacya zmuszoną była jechić o- 
krężn 1 połną drogą, co zuaczime opóźniło przyjazd 
tJelegrcyi do Brześcia. Ze wsj Hordowa, w odle­
głości 20 km. od B ‘ześcia Litewskiego defeg acya 
oczekiwała rd godz. 4 rano do 5 popołudniu na 
przyhycie wsij^tkich samochodów w liczbie 17, 
które suły bardzo uciążliwą dreda. W  B^ześaiu 
dslega.i zajęli 3 przygotowane wagony osobowe, 
a:hv Y/yjechać do Mińska, dokąd mają przybyć w 

‘"indzałek. Delegacyę przyjęli na froncie i prj- 
'Ąn(\:’:\V: d-r. Brześcla przedstawiciele rządu sowię- 
tów, Mutin, Reinhold i Pikel. W  Brześciu objął 
ich zadanie p  Szutko, przedstawicie) v ładzy 00- 
Itłycmej dewództw-a fro-,fu zachodniego. Jako 
f?umacze występowali pp. Dalbor, Jabłoński i 
K-ohA,

Radiowe połączenie  ̂ naszą delegacyą nie dopisało!
W a.-szawa, 18 sierpnia.

(7 elef.). (m) „Kuryer Polski'1 dowiaduje śie, 
te tnmistersi-iyc spraw zagronicznycn w  myśl p> 
r^zunrenia wysłało już do Miństo : tur:-er*. Ód 
de.egacy j nol-skiej oczek war.o z Mińska kuryer i, 
alboież radieder^szy dopiero w  c ągu dnia dz:sięj 
szego. Dalej dicwiadaje s ę dziennik, że podjęto 
w cągu wiórku 1. rzęr st cyę radiotelegraficzną 
warszawską prdby tJ&ł^czerJa sR za stacyą Iskrow

w?, którą nasza delagacya wTęła zq sobą do 
Mińska, spełzły ti n*szem, Wioibcc tego dotycząca 
depesza wysłaną została do radtostacyj w M o­
skwie dla delegacyi potakiej. WeJług dotychcza- 
sowrych dośw adczeń — ironjzuje „Kuryer Pol.“  
—  naJeży przywr,zc^ać, t c  pOyeodem są 
v arunki atmosfąn czne, w y w o N e  bitwą p(>d 
Warszawą.

Bolszev/icy zaniepokojeni 
postępem Wrangla*

O baw iają  się utracić zagłębie do< 
nieck.e. 

Gotowi już nawiązać z Wrangl^m  
przyjazne stosunki

Wiedeń, 18 s erpnia.
(PAT.). ... K. Z BeTlhta. Postępy gen. Wran- 

gla zanie|K)kolły prasę bolszewicką ‘rawda’1 p -  
sze, że raczebia ikomendu mus powŁiąć szybko 
energiczny zarząrizieria^ aby prze^sikodzió dkaLze- 
mu .posuwaniu s.ę Wramgla, gdyż mac tej rząd 
mn.'i się t e  1«d przygtować, że strać# całe zagłę* 
b‘e Dońskie z kopa :dami węgla Rząd .dał Kam e- 
mien.ew ow i wskazówki ma wypadek, gdyby Wffatt 
gel stał s.’Q punktean środkowym roucowań. M ano- 
wicie Kam enęw zaznaisył wyraźnie w pjśnre 
do L. Oet*rg-e‘a, że zagad tiW e Wrangla m e rac- 
żó być żadną miarą włączone (ło 'kwesfyi zawar­
cia pokoju. Równoczrln ’0 wj^stosowa* Ka-mieuew 
rt-o L. <iecrge‘a zaoytanie, cny rzad ang. gotćw 
jest poczynić krok; poś^edr^czące, 3!>y ntrdwić na- 
wńąa nk przyjaznych stf«nnków z Wrang^em fn «  
sunąć istniejące trutkwócl.

JUNCTIM SPR A W Y POLSKIE.! I  W R A I^ L / l.
Paryż, 18 sśerptriia. 

iPAT.). Havas. „Petit P a rze ń "  podkrcJte o- 
gólne pragnienie zgody, jąkit panuje we Francy 
i oświadcza, że rząd fraucupkj nwf/,a spraw* rol- 
siki i gen. Wrangfa za związane za sobą. Działa­
no Wrargla mogą m et b-grdzo ważne znaczenia 
d-lai Pclsic.
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IZB. k ANO. CD°OCZONA
Lon^Itb 18 Sierpnia. 

(PAT.). Havas. Izba gmin przyjęła jedi o-

m yśb łj wniosek Bonara Lawa odroc&crla posa­
dzeniu Izby da 19 października.

L. Gecrge usprawiedliwia się przeć1 Kamienewem!
Wiedeń, 18 sierpni?

(P A T  ), (m) E. K. z Amsterdam . „Tete- 
graph“  podaje: L. George wystosował do Kamic- 
nłewa lisi z  odpowiedzią na ie®o pismo z 15 bm., 
w któreni to piśmie pow ada, ź-e rząd ar-

wiszenia broni, pod warunkiem, żj ren. W  ran-, 
gd m alby beezwiocaiiie swoja wojska wycofać
i zosiafby ~<pr~szony dlo Londynu, aby pertra­
ktować co do orzyisz Mśc wojsk stojycycii pod je­
go rozkazami : uchodźców, n>zosła';ący"h pod je-

gielśki po odwroc e Denikina dą?y .ioJyme do te - !go  opieką. Celem rząnu argjeiskiie®o było okou-
go, by zabezpieczyć łios worska Wrrngla i u- 
chodżców, pozostających poa jego ove>ką \ by u- 
możliwić im aoroM na Krym e, jeżeli ich ’>aopte- 
czpóstwo nie będzie zagwarantowane. Rząd an­
gielski ni? zamierzał zachęcać Wramgta do Ojfen- 
zywy, lecz przeć-wnie, ostrzegał go prz-d nią. —  
Rząd angielski życzył sobie już 11  czerwca zą-

czyć stan wo .renray w Europie wschodniej • w y- 
raźn c stwierdzać, że nie jest zaniłiirem rządu ang. 
odłączyć Krym od reszry Rtsyi. Rząd ang nie plą 
nu je i teraz poi i«rapia Wrangla, lecz Tmieni 
swoje stanowJsikio wtedy, jeżeli waran k  pokojowe 
zapr>..1)Cffiu%wre Pasce będą zawierały zagro- snie 
jej niezawisłości.

N O W E  Ż^DANP* KAHTENEWA W OBEC  
ANGLIL

Paryż, 18 sierpnia 
(PA T .) „Hawas. ,J<mrnti“ podaje, te  Kannie- 

new zwrócił się do Lioyds George‘a z p ośbą, aby 
Anglia wypowiedziała się jasno w  sprawie 
Wrangk.

i

NIEMA RÓŻNICY MIEDZY FRANCYA 
A A NG LIA

W arszawa, 18 sierpnia.
(Tełef.). (m ) Z Parysa telegrafi’ !ą: Francuski 

min spraw zagr. Palgofeógbę odbył komfęrencyę z 
ang.eLk.m ambasadorem fordem Denbyr celem n- 
/czenia formuły, któraiby umożliwiła L. Geor- 
gefowr oświadczenie, że me istnieją żadan różni­
ce nr edzy Francyą a Anglią

PRASA FRANCUSKA O DERLARACYI 
L. GFORGE*A.

Paryż, 18. sierpnia, 
(PAT ). (Harvas). Omawiając deklarację 

Lloyd? George‘a w  Izbie gmin, „Zchc de Paris" 
wnioskuje c przemówienia, że zasadnicze pod­
staw y przymierza me zndenają się Sojuszu1 :y
pozostają nadal wiernymi przyjaciółmi, gotowymi 
każdej cliwPf wplora/ sie wzajemnie. ..lournal” 
nie spodziewa się, ażeby decyzya zapadła przed 
rozstrzygnięciem b^w y o  Warszawę j ukoócscc- 
uiem rokowań w M'ńsku

PZAT) FP^NCUSKI tyŻ ^ W A  EELEHATÓW  
ANGiELSKICH DO OPUSZCZENIA FRANCYL

Paryż, 18. sierpnia. 
(PAT). (Havas) Rząd francuski wezwał dele­

gatów robotników angiekkibh do opuszczenia 
Fnncyi, grożąc im w  przeciwnym razie wyda­
leniem.

Niemcy chcą rozbroić i wyrzucić Francuzów 7 G. oiąsita!
K rw aw 3 g w a ł t y  ni m eckłe w  K. fow ir ch 5 Rybniku!

Hytom ,ia sierpnia. 
(P A T ). Popołudniu 1 wieczorem Górny Śląsk 

był widownią krwawych rozruchów ir:em eckich 
<rz«Swko Francuzem i Potokom

Do krn Vych  zajść przyszło szczególnie 
w KatowUs « v

W  11 zupetejertiu nasze) depeszy donośmy ira

agitacyi, Inspirowanej z poza G. Sbrska,

kaleiarze niemieccy 14 1 15 b m. zatrzymali kilka 
transportów wojskowych francusk ch na różnych 
stacyacli Górnego Śląska- W  Gliwicach Urządził: 
nawet

zamarli na pociąg

z wojakiem, p-szczając przechyłko niemu rozpę-
"Nlstowie zrAiąguętych a wiarygodnych źródeł, dajmy porouóz, z  którego, jak potem stwierdzo- 
totornJPiemy ao następuje : Dnia 14 brn. rozpoczął j no, maszyn sła i palacz zewczaru wyskoczyti. — 
s*c Dwaj żc.łr terze francuscy zostali zabici, a 7 ciężko

rannych, z których dwaj podobno także już 
zmarli.

transport wojsk kć 1 cyjnych celem wzmocnienia 
tamtejszej zrdogl okapocyjręj. 

która n!e jest tam dostateczna Pod wpływem  n * dosynok między N^m cair ą wfadz^u^ koafjcyj.
spjracyi t  Beritoa, tut. dzienniki nem. rozigłosiły, 
że transporty 4ę przeznaczone są ja'ko posiłki 
przeciwko bc*ls/ew com. Niemi ?ckie organjziacye 
plebiscytówe, a zwłaszcza bojowe por,tanów ły 
iy.'yzysikjać ten moment

, dawno przyg°tow ^ego  wystąpić i> t zhrjjneg° 
przeciwko Franca: ~om 1 polakom.

Namów ione przeto organizacye k o le ja rz  
przeszkodzły v"airsportom wojsk koalicyjnych, a 
dla upozorowania tych bolszew-Joch machinacyi 
powołam  się na ogłoszeną przez rząd niemiecki 
neutralność w  wojn ę  polcko-bołszewick: ej, 

uważając zaś Górny Śląsk dalej jąko l ^aj idem 
zaznaczono, że neutralność niemiecka odhosi się 
tafcie i do G. Śląska. Niemcy grożą, że n ('do­
puszczą, aby Góipry ślą sir miał s | stać podetawą 
operscyjną przeciwko bolszewikom, gdyż wskutek 
tego, źr bolszewicy wedle w  adooości niemie- 
ckcli

opannwaL już Warszawę l będą się posuwali dale] 
na zachódr

nie mzaj.ują neutralności G. Siąska. Również żą­
dają Niemcy od władz koalicyjnych, ażeby na G. 
Śląsk nie wpuszczano uchodźców wojennych poł- 
skich, gdyż byłoby to równ.eż naruszeniem neu-
*— ^ln,  taj

wskutek tego gię zaostrzy*.

Kon.jsya rządząc? koa/lcyma ogłosiła,' że oku 
ipacyjrie wojska cieszyiislde r,‘e 'Są prz« zirxzone 
dla Polski, a Jodynę d&a wzmocnieniia tut. załóg', 
celem strzeżeń a neutralności Górnego Ś'ąsika 
i nakazała władzom kolejowym dalsze tnaxi'poir- 
towan e wojsk koalicyjnych, oo też stać się musy

Niemcy pctstiaaowlli jednak fc jzn*a *oz- 
ogr-ć : itoswnkl,

a to w  tym celu, aby me dopuścić do wzm o-cn e- 
nda wojsk okupacyjnych, które mają dokonać tak­
że ostatecznego rozbrojenia i rozwiązania reschs- 
w-ehry, W  tym celu dnia 17 bm. wyda! nagle ode­
zwy wzywającą do s+rajku generalrrego dla zade- 
monstre war a niby woli ludu górno: laskiego, ża- 
dagą-c stanowczo

wr'NZymania na czas wojny pófclko-rol&yLkteł 
wszelkich t-aopoftów wcCskowych

na Górny Śląsk. Wydano również od ezwę dc kup mieszkaraa, 
ców, aby na dowód solidarność ze srrafkiem zam 
knę'i w  tym dniu sklepy od połi^dnia dc w eczora 
Na kolejach postanowiono utrzymać ruch tylko o- 
soboyy. P isk i komitet plebiscytowy dowiedz a w 
szy się o  zamierzonym strajku, wydal

odezwę do robołuików poł kich 
z wezwamem. .aby od stóaiLu s e wstrzymali i  aby.

nie brali udbiate w  demons-Tacy ach, zebraniach t
pochodach. Przytem ' komi-^ryaż wykazał ogło­
szeniem dokumc j.,tów 1 nazwisk od cerów  memiec- 
ił ch. że chodzi tu

o wywołanie rozruchów a~tyfrr-*crr*lch J an- 
typotklch.

Na rozkaz takiej organuu yi wojskowej z Wro­
cławia .strajk rozpoczęły awie g fArme ekktrow- 
ni< na Górnym Siąsku w1 Cborzow e i Zabrz któ 
re zropaitruia w  prąd elektirj czny cały okręg prze 
mv?K>ws Górrego Śląska. W strzym ały ont praoę 
od ^odz, 12 w  południe d-o 8 wieczór, pozbawiając 
w ter. sposób priidu elektrycznego warsztatów 
praęj/ 1 m:eszi:ań prywatnych. Ni*mcy obstawili 
przytem główne posterunki w  e ’dk.irown: swoimi 
luaznri, c > wJcazuje także na

zorgistf-schyl “łą z  góry rkoyę,

O goćz. 5 Dcpołudniu w e wtorek odbyły się w  ró­
żnych miastach Górnego Sląsta poć golem nie­
bem zebrania demonstracyjne, żądające wstrzy. 
mania trar^iportów wojsk koabcyinycu dla iPolsW 
przez Górny Śląsk. Następnie odbył się

pochód Ćo JtedzSby wfedz koa’fcy}Ł/di,

gdzie de'egacye przedłożyły swrie żądani. W 
Ghwcach zebranie i pocnój miały przekteg spo­
kojny Wprawdzie Niemcy próbowali szturmować 
siedzibę władzy koalicyjnej, ale zostać

odparci irźCz p^terunkl fnccusarle.

W  Op^hi i Radborzu wszystko odbyło się rów­
nież spokojnie,. W  Zabrzu tłum nie niecki nroadł 
na obcy na rejenta dra Kobylińskiego i pobił ga 
dof liwie. Następnie Niemcy orządizili t  emoaistra- 
cyę przed mieszkamem dra Kobylińskiego, aJ« 
dzięk sianors“czej po-smwie Polaków odstąptli o4 
dalszego zamiaru. W  Ryhn Lu przyszło

do krwawego sta rta między Miemcttoi i P ft. 
tekami.

poacmas strzelaniny, jaka się wywNzala, zostać 
klika -osób zabitych, a kilkanaście zranionych. 
W4ró dPolaków jest dwóch zal> tych, ranny za! 
arlwokat dr. Różrński -przewodniczący polskiegil 
kom.isrryatu powiai.ow«go.

1)0 ntikrwuwszyeti w a Ł  jmzfsgło 
w  Kajandoach.

Tłum niemiecki po zebraniu na placu Fryderyka, 
ruszył w  pochodzie do gmacŁu kolrJsyl koaJicyi* 
nej. Patrol konny francusiki usiłował roryędzti 
demonstrantów, i^yyczeiu przyszło do walki mię. 
dzy wojskiem a lu. nośdą. Jednego z żołaterzi 
tłum ściągnął z konia, i zabSI na miejscu, "'skutek 
tego przyszło

do gtnar^sej waT J.

gdyż Nem cy przypuścili nactępma s*trrm dl 
gmachu komiisyi koalicyjnej, rragnąc rozbroić je, 
załogę. Francuzi -w obronie własnej dali najpierw 
kilka strzałów w  powiemse, kredy zaś to ni? po 
mosło, musieli strzelać. W edle d< tyrhezasa >wy ck 
Reia-cy!

zabitych zostało 9 csćb, a 27 c*ę&o ć^ jp yc ł.
W^ród zabitych jest dwóch z  „s:cberh< :tswrhry 
która na zrjak protestu z powodu zabicia dwóch 
kolegów, zawiesiła swoje iczjmności, a jak stwier­
dzają naorzrij świadkowie, antomoKT-m o b ie ś ia  
miasto i nodbunza dc walki z Francuzami. W  dal­
szym. ciągu zaburzeń Niemcy 
zmmordowaL lukarza polskiego dna Mi^ędrlegp, 

powszechnie szanowanego .przez Polaków i 
Niemców. W M le  relacyi naocznych światkrów, 
sprawa przedstawia się następująco: Dr. Mielę­
cki ureszkal naprzeciw gmachu komisyi koali­
cyjnej i prz:'glądał się 11 okna deinonstrantom. Na­
gle rzucono z tłamu granat ręczny, który w y budki 
koło domu dra Mielęckiego. Niemcy posądzając 
so c rzuceń'e. tego gianatu, wrargreH dc* jego

*vvwlekll I śnler^elrie porauTJ.
Kiedy następnie karetka pogotowia raturtkow :go 
zaorała ciężko rannego do szpitala, tłum Niemców 
pcbiegł za wozem, zatrzymał nonie,

r  m ego  dra Mielęckiego w yc!o-nitał z karetki, wy- 
rzadl na bruk I radPntał nP śmierć, i- zbijając mu 

gł°:wę formalni? nami^żgę.
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Trupa rzucono potem do rzeki. Rozruchy w  Ka- 
60 wica eh przeciągnęły się c*f godz. 3 nad ranem. 
Dziś sytuacya w Katowicach jest również naprę­
żona. Niemcy głoszą, że

muszą rozbroić Francuzów i wyrzucić Sofa

z Cjrt*e®o Śląska.
Organżzacye polskie poczyniły ze swoiej strony 
odpowiednie zarządzenia celem obrony ludności 
połsiaej.

Strajk polityczny górno-śląskich robotników niem,
Bytam, 18. sierpnia.

(iPAT). Dziś o godz. 1 popołudniu rozpoczął 
się nazle strajk polityctztny rofcotniJcow niemi«- 

, cktoh, skierowany przeciwko transportowaniu 
wojsk francuskich na Górny Śląsk. Centrale e- 
.ektryczne w  Chorzem i Zaborzu były  nieczynne 
Jo godz. 8 wieczór. Również na rozkaż organi- 
<acyi niemśackicii kupcy niemieccy zamknęli swo­

je sklepy od godz. 5 popołudniu do wieczora. O 
godz. 5 popołudniu odbyły się w  kiiku miastach 
obwodu przemysłowego zebrania demontracyjne 
niemieckie. Miały one wszędzie przebieg spokojny, 
z wyjątkiem Katowic, gdzie przyszło do krwa. 
wego starcia z wojskiem francuskiem. Starcie to 
trwało do późnej nocy

Krwawe starcia tłumu niem. z wojskami
francuskiemi na G. ślązku !

Berlin* 18 sfwpraa.
(PA T .) Zalścle na Górnym Śląsku przedstawia 

się w  następujący sposób: Zapow odziany strajk
demonstracyjny został dziś w e wszystkich mia­
stach górnośląskich przeprowadKony od grodz. 12 
w  południe do 7 w reczór. W  zwązku ze Zgroma­
dzeniami odbyły sę  wszędzie masowe pochody, 
fcwzyczem doszło do starć w  Katowicach i R yb  
nijku, o  erem' donoszą prywatnie, co następuje: W  
JCatcwcach przyłączyła :jlę do tyłów  pochodu de­
monstracyjnego kawaierya frar.es-s' a. Thim zaata 
leował ją, przyczem jeden żTnierz francuski zo- 
(Sta zab ty. Francuzi rozpoczęli ogień z karabinów

maszynowych i granatami' ręcznymi. 9 trupów, 
między tymi 2 polLcyantów i 26 rannych pozostało 
na placu. Przewódca Polaków, adwokat dr. Milew 
ski, który rzucił granat ręczmy z okna, został wy- 
w leczony z m eszkania, zabity i wrzucony do rze 
ki. Polkyanci przestali pełnać służbę i złożyli broń. 
Około godz. 8 ruszył tłum do gmachu policyi, aże­
by zabrać breń. Wojsko francuskie zostało w yco­
fane na podstawę rokowań ze związkami zawodo 

jwymi, IW Rybaku wkroczył oddział polska) na 
! zgromadzenie protestujące i raz bil je. Padły strza- 
! ły» przyczem zabito 4 osoby a jedną raniono.

ry ma być poparty wkroczeniem woisk w ęge- 
skicli. Rząd czeski wysłał znaczne transporty 
wojsk dia Poskromieni a opor nych Słowaków.

BELA KUN W OZI ZE SOBA BIŻUTERYE.
W a^asari, 18. serprta-.

(Telef.) (m) Do Petersburga przybył Befa 
Kun. W  zw ązku z tern donoszą, że władze nieniie 
ckie wjderyły w  czasie rewizyi w  bagażach Beli 
Kuna znaczną ilość biżuteryi' wartości kilkudze- 
sięcru milionów

NIEMCY GROŻĄ REPRESYAMI O BYW ATE­
LOM 'PERSKIM.

Wartitawa, 18. serpnia.
{Telef.) (nr) Z Berlina dionoszą: ,.BerL Tage1- 

b'att“  dowiaduje siię, że rząd niemiecki zastosuje 
represye wobec obywateli perskich w  Niemczech 
z .powodu zamordowana konsula Wurshrowa w  
Tebrys i napadu na jego zastępcę Schiitza. Repre­
sye mają być zastosowane do licznych uczących 
się w  Niemczech studentów perskich.

STRAJK W  WATYKANIE.
Warszawa, 18. s erpmia.

(Telef.) (m) Z Medyolami donoszą do ,.Cor- 
liera della Sera“ , że furkeyonaryusze watykań­
scy rozpoczęli strajk, żądając podwyższenia płac

NAPRĘŻONA SYTUACYA W  KATOW ICACH.
Berlin, 18 serpuia.

CPAT.) W olff w  depeszy z Katowic przedsta­
wia w  dalszym ciągu zajść a na Górnym Śląsku, 
jiastapująco: WzburziSaffi dosięgła punktu kurmlna 
Sj-jaeg®. W ;dać poszczególne osoby cywilne z ka­
rabinami. Około godz. 11 w  nocy pertraktowała 
deputacya związf-ów zawodowych z kom ryą mię 
teykoabcyjną i żądała rozbrojenia wojsk okupa­
cyjnych za przyrzeczenie swobodnego odejścia. 
Pełnomocnictwo wciskowe oświadczyło, że ra­
czej zgmie, wobec czego rokowań a zostały zerwa 
ne. Gdy deputacya o-prści.a salę obrad, odezwały 
się głosy: Nie osiągnęliśmy nic, dawajcie broń, 
łdiz emy do szturmu" O godz. 11.15 sytuacya stała 
się bardzo naprężoną. Rokowana ponownie na­
wiązano. W olff donosi w  dalszym ciągu o godz. 1 
w  nocy: Słychać nieustanne strzały karabinów i

wybuchy granatów ręczmy eh. Tłum zajął automo- 
,b i komisy: koalicyjnej. Wojska okupacyjne nie 
przeszkadzały temu. Wobec krytycznego położe­
nia, oficer francuski pertraktuje właśnie z tłumem. 
Przyrzekł oo ewentualnie wydanie broni. Z dru­
giej strony słychać, że załoga jest gotową oddać 
broń w ręce urzędników polfcjynych.

W pierwsza rocznicę powstania Górnego 
Śląsft*.

Bytom, 18 sierpnia.
(P A T .) Z  okazy! pierwszej rocznicy wybu­

chu powstania na Górnym Śląsku, pisma tutej 
sze zamieściły okol cznośctawe ertykuły. Polskie 
Towarzystwa urzndziły również nabożeństwa ża­
łobne za poległych powstańców.

Unia graniczna polsko-niemiecka
na terytoryum Kwfdzyńsklem!

Warszawa, 18. sierpnia.
(PA T ). W ydział prasowy ministerstwa spnv 

zagranicznych donosi: Koenisye międzysojpszni 
cze w Kwidzyniu notyfikowały 15. bm. tanrtei- 
szemu konsulowi polskiemu tymczasową linię gra­
niczną polsko-niemiecką na teTytoryum plcb?sov- 
towem kwWzyńskiem.
^ W c  srtarfDea odnja Polsce na prarwym bmagr 
W isły p rt Kurzsforack, dalej wsi Jołntonls^orf,

Kleintelde, Krantmer. hol, Neudelch, Oraz most 
przoz Wisłę p#>d OpoHacm.

^ ze jęc ie  tych miejscowości przez władze polskie 
nastąpiło 16. bm. Na terenie plebiscytowym Pras 
wschodnich decyzyą rady ambasadorów przy­
znane zostały Polsce
ndejsoawośc: graniczne: Klalnappem, Grosch- 

ken i Klein Lobenstelru

WŁADZE POLSKIE OBSAPZA.IA PRZYZNANE 
GRANICE POW IŚLA.

Kwidzyń, 18 sierpnia.
(PAT.) W  poniedzałek bm. władze polskie 

obsadziły przyznane Po.sce granice na terenie 
Powiśla. O godz. 10 30 przeszedł odtdziaf żołnierzy 
polskich pod komendą por. Ghrząstowsklego most 
na Wiśle pod Opaleńem i przejął z rąk porucztrtsa 
włoskiego i przedstawicieli komisyi fort koło mo­
stu. Równocześnie szereg żandarmów polskich 
pod k erowraictwiem .porucznika marynarki Klerrte- 
wskiego objął w  posiadanie pont Kurzebrack. Uro 
czyście odbyło się przez Pofaków orzejęcta pjęc u 
miejscowości polsk ch; w  jednej wsi ludność w 'ta ­
ta ze sztandarami wkraczające wojska polskie.

KOMISYA KOALIC. OPUŚCIŁA KWIDZYŃ.
Kwidzyń, 18 sierpnia. 

(PAT.). Dnia 16 bm opuśc ła Kwidzyń taomi- 
sya międzysojusznicza. Wojska okupacyjne koali­
cyjne cpuścić mają teren w  środę, 18 bm.

Rozmaitości telegraficzne.
SLOW ACZYZNA W PRZEDEDNIU 

REWOLUCYL

W%szawa, 18 sierpnia. 
(Tolef.). (m) M^adoiności, jakie tutaj otrzy- 

mano z Czech, stwierdzają, że cała prasa tamtej
sza iest przepełniana wtatamościam 0 grożącym
wybuchu na Slowaiczyźrrje. Emisaryusze z W ę­
gier orgawzują rzekomo przewrót polityczny, któ

Ze spraw ruskich.
Lw ów , 19. sierpnia.

STANOWtlSKO PRASY UKRAIŃSKIEJ.
(u) Kto uważnie czyta ukraińską prasę z o* 

statnich czasów, zwłaszcza dzieaunikl które ii*  
prezentują rpewne .partye, ten musi .przyznać, £9 
w  ich programie politycznym warunki zasadnicza 
zmieniają się nie pod .wpływem jakichś ideo- 
wyeh kierunków, lecU całkiem prostym, utartym 
zwyczajem: którędy wiatr wieje. „W pered" w o­
bec chwilowych tryumfów armii bolszewickh-j, 
zapomniał zdaje się, lub liczy na to, że nikt nśa 
czytał jego poprzednich artykułów, bo cbecnia 
rejestruje z  cierpliwością statystyka wszelkia 
bene bclszewn. zapominając o dzieiaej ariml 
at. Petlury, której oprócz idealnej strony, za­
wdzięcza także i to w duiej mierze, materyaln# 
powodzenie -dziennika swego. Jaki kieniiiek poli- 
tyczny reprezentuje to pismo obecnie —  odczytu­
jąc je uważnie, nie możnia zrozumieć, zdzie dą­
ży? To pcw cc tajemnica pa-ttana.

„Hromadzlm Dumka", organ narodowców u- 
kraińikxh, zaractlla się —  zdaje ssę —  od swego 
szefa z „góry św. Jura" polityką jezuicką, ba kto 
z Rusinów chciałby zreasumować myśli polityczno 
zawarte w  artykułach wstępnych dziennika tego 
od roku, ten musiałby stracić zaufanie w  szcze­
rość jego dążeń do odrodzenia narodowego U- 
icraińców .po strasznej katastrofie r. 1919.

„Hrom. Dumka" była ęi-erwsraem .pismem *  
kraińskiem, które przyznało, że awantura listopa­
dowa skończyła się — bo musiaia się skończyć —- 
katastrofą. To samo pismo przyznawało, że woj­
na między Polakami a Rusinami nie może wiecznie 
trwać i musi być zlikwidowaną, na podstawie obo­
pólnego porozumienia.

iNa to pisały się wszystkie stronnictwa, pot- 
skie. .Premter Witos za,początkował nawet przed­
wstępne kroki do utworzenia porozumienia, do 
którego nawoływał organ narodowców ruskich, 
prasa polska przyklasnęiła mu. A  „Hrom. Dum­
ka"? Zaraz po wymianie myśli reprezentantów 
swoich wystąpiła z szeregiem artykułów, nie od­
powiadających zupełnie ani obecnej sytrracyi po­
litycznej Ukraińców Salic., ani .popirzedntej deJda- 
racyi tego -pisma, którą wywołała ową kosileren- 
cyę w  delegaturze i mogła stanowić podstawę 
zgody z Polską, wysunęła nawet argumenty, któ­
re uległy konfiskacie. (Groźba mas ludowych), 
Gdzież tu konsekrweneya i program partyjny?

„Ukraina", organ rządu gł. atamana Petlury* 
musi mieć pewnie zagwarantowane 'pnaywfleje 
ruetykalrroścj, bo chociaż pismo to wychodzi w> 
Stanisławowie, wszelkie podawane tam wiado­
mości .polityczne, wojskowe, .polityczno-wojskO- 
wo-informacyjne, Najwyższa cenzura puszcza ła­
skawie bez skreślenia.

„W  Polsce jak kto d ice". - - -  —



„Ci A/ET A 'PORANNA- ,\t  5391

E,
D Z IŚ P»?E .41 ER A w sp aniatogo d f c m - 4#s życio w ego  p. t.

M W Z Ł O T Y  R L U B
z j^ A jjy  C H R Y S T A N S  w głównej roli. —  Nadto doborowe uzupełnienie.

przedstawienia dia P. T. cywilnej Publiczności odbyw ją się od czwartku do niedzieli włącznie.
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JPrykarpackaja Ruś" jest organem dobrze 
wychówanych starorustoów. W  duszy tych Łudzi: 
tęsknota za carem, a w  młodych pokoleniach stza- 
łony popęd ku współczesnym hastom wolnościo­
wym. Zachowują jednak rycerskie zwyczaje. Ze 
szpalt pism staroruskrch nie padło dotychczas 
ani jedno słowo, ira któreby w  obecnej sytuacyi 
polsko-ruskiej reagować należało.

Obywatelski komitet wykonawczy 
obrony Państwa we Lwowie.

Warszawa, 16 sierpnia.
Z imcyatywy Rady Obrony Państwa i Mar­

szałka Trąmpczyńskiego powstał w  Warszawie 
łafco emanacya dwustu dwudziestu sześciu sto w  ar 
rzyszeń / imstytucyi, Obywatelski Komitet wyko­
nawczy Obrony Państwa, jako organ pomocni­
czy R. O. P. Na przewodniczącego wyznaczyła 
R. O. P. gen. Hatlera. W  wydziale wykonaw­
czym reprezentowano są. wszystkie warstwy spo 
łeczeństwa i wszystkie stronnictwa. Z ramienia 
tego Komitetu utworzyły ię podobne mstytucye w  
województwach, powatach i gminach.

W e wschodniej Małopotece praca organiza­
cyjna rozpoczęła się wcześniej, a odczuwając po­
trzebę wspólnego porozumienia, wszystkie msty­
tucye ł stowarzyszenia, zajmujące s ę zaciągiem 
ochotniczym, opieką nad żołnierzem i orgauiza- 
cyą O. L  O., utworzyły dnia 12 sierpn a br. Cen­
tralny Komitet pomocy dla obrońców Małopolski 
Wschodniej.

Chcąc uzgodnić OTgarńzacyę lwowską z dzia­
łalnością Obywatelskiego Komńtertu Wykonaw­
czego Obrony Państwa w  Warszawie, zwołał 
Gen. Delegat Rządu posiedzenie prezydyalne 
Centr. Komitetu pomocy dła Obr. wsch. Mai., na 
które zaprosił reprezentantów wszystk ch stron­
nictw politycznych.

Po  dłnższej dysjkusyi uchwalono: uzupełnić 
prezydyum dotychczasowe delegatami tych stron

Maziste Ufcra-Perntsfcy. (MPatl-Tnnłta).

D a m a s z e k .
Arabski wiatr pustynny! Palący żar!
Kolory w  dali. Kolory wiosenne pod syryj- 

sk ern słońcem.
Cudna oaza. Wchodźmy.
Najpierw rzeka. Nastrój z bajki pod wysokimi 

cyprysami. .Wytworne Damascenki ze swemi 
przyjaciółkami z Jude; s adzą okutane w  jedwab 
nad brzegiem. Obnażone ich nogi itamzają się w  
chłodnych nurtach. Kobiety Daimaszku są moknę. 
Na kwietnej łące bawią s ę misterne figurki dzftp- 
clęce w  białych spodenkach, w  haftowanych zio­
łem kurteczkach t w  burnusach.

Przedziwny świat czarów!
W  milczeniu przeciąga mino nasza karawana!

Pow iew  z gór, woń jaśminu, drżenie wiosny.
Ogrody Damaszku to rozkoszny cud- drzewa 

pcmarańczow*. obciążone zarazem kwiatom i o- 
wocem, ińrty, morele, figi, drzewa oliwne 1 kitkei 
oabn daktylowych.

Rozwiera s ę  oaza. Wynurza się Dama-szekł 
/ *  *  *

W  Damaszku. Łewantyński hotel. Służba 
arabska.

Damaszek fcfko rywal Bagdadu przypomioa 
marokkańskie miasto Fez. Przynajmniej w  archi­
tekturze. Mimo swego aratbsk ego mdlieu, jest Dą- 
toaszek bardziej europejski, aniżeli Konstawty- 
aopol. ...

Miasto roześmiane. Marzący Wschód.
, Damaszek, stollea królów Judei, królów per-

nictw politycznych, które dotychczas w  Ceni. Ko 
mi tece nie były reprezentowane, a zapewniwszy 
sobie w  ten sposób poparcie wszystk ch warstw  i. 
stenów, jakoteź poparcie prasy całej, przekształ­
cić się na: Obywatelski Koro-tet W ykopawczj 
Obrony Państwa we Lwowie.

Komitet ma swoją s edzibę w  lokalu 'Banku 
Praskiego, uL Jagiellońska 1. 2, mezan n. Działal­
nością swoją obejmuje on Lw ów  i Okręg General­
ny Iwowsk. Przewodniczącym iest Dr. K. Gałec­
ki. Prezydyum stanowią pp.: Wasung, Stahl, Ha­
merski, Obirek, Tomcki. W ydział W ykonawczy 
składa sę  ponadto z pp.: Neumanna, Schleichera, 
Laskownickrego, Koziebrodzkiego, Thnli-ego, Bog- 
danowczowej, Głażewskiego, gen. Laanezana i re 
prezentanta VI. asm i.

Delegaci wszystkich itistytucyi i stowarzy­
szeń, zajmujących się zaciągiem ochotniczym, o- 
pieką nad żołnierzem i sprawm* O. L. 0. wchodzą 
w  skład pełnego Komitetu Wykonawczego Obro­
ny Państwa.

Komitet zwraca się do Instytucyl, które do­
tychczas w jego składzie nie są reprezentowane, 
■by zechciały zgłosić delegata } jednego zastępcę, 
któryby je stale na posiedzeniach zastępował.

Organami Korni teł u jest Komilsya kasowo- 
rewizyjna, której prtewodniczący dr. Hamerski i 
Komisy a lnicy aty w y i podziału pracy, kierowana 
przez wfcepretz. Obirka, S,prawy ekowpowania
armii pozostają nadal przy Komitecie ,przemysfj- 
wo-woiercnym, z którym łączyć nas będzie dyr. 
T orrfickl.

Komitet będzie usiłował podobną organfeactę 
opartą na lokalnych towarzystwach przeprowa­
dzić we wszystkich miastach i wsiach wschodniej 
Małopolski.

Pełnomocnikiem Centralnego Komitetu Ooro- 
rry Państwa w  Warszawie na całą Matopolskę 
jest p. Adam Konopka.

aBEEKKSSBSDBEI^SI^_____
skich i Setcucydów. Julian powiedział trafnie: „O- 
ko całego Wschodu, miasto Zeusa!"

Na ulicy. Ludzie Wschodu. Ciemna skóra, 
ciemne oczy, ciemne włosy, owinięte śnieżnym 
turbanem. Syryjczycy t Syryjki na mułach, Drn- 
zowie na kor ach, Beduini na wielbłądach.

Nazajutrz. W  sercu miasta. Tam, kędy ster­
czą ruiny wielkiego meczetu. Dawny kościół św. 
Jama, współczesny Hag i Sofii ,f bazylik, Konstan­
tyna. Dziś jeszcze sławne są te ruiny. Marmuro­
w e kolumny. Mozaika ze złota. Ten meczet jest 
jedną z trzech najświętszych świątyń islamu. Za­
raz po Mekce i Jenizatem. W  meczetach spoczy­
wa gtęba szczęścia ludzkości. Czemże jest nasza 
zwyrodniała sztuką europejska? Ozdirowenie jej 
leży na Wschodzie.

Są to wszystko rzeczy święte. Pogrążone w  
kontemplacyi religijnej siedzą tu nieprzeliczone 
turbany. Od świtu aż po zm erzch. W  cieniu i w  
najgłębszym spokoju na starych, bezcennych ko- 
b ercach.

Pokazują mi też srebrną skrzynkę, w  której 
widna jest głowa muzułmańskiego proroka i mę­
czennika Hussema.

Wspinam się na wysok minaret. Najntlszy 
widok. Kraina piękności. Kraina wiosny. Ku za­
chodowi rozkwiecone ogrody, pachnące pola. -Ży­
zny kraj, pastw ska. Dolina Baredy z traktem do 
Bejrutu. Na południu przedmieście Meidan ze świę 
tą drogą do Mekki i Mediny. Na wschód przepy­
szną sady i' mistyczne cmentarze wschodńe, z  dro 
gą handlową do Palmiry I Bagdadu. Sięga już 
wzrok nasz gór, panujących pad Damaszkiem 
Smutne są, a przecież jakby święty przybytek.

Zachód słońca.-

STACYE POSIŁKOW E MAŁOPOLSKIEJ ARMIJ 
OCHOTNICZEJ,

Lw ów , 19. sierpnia.

Staraniem p. prezydentów,ej N cum ano w ei 
p. Maryi KJacek ej i p. Wróblewskiej funkeyonują 
od dnia 3-go s:erpnia stacye posJkowe Małopol­
skiej Armi: Ochotniczej w nastęouiących kosza­
rach :

1 Koszary ul. Zamarstyjiewska 7, przewód 
p. Szm downa i p. Paw owska.

2. Szkoła Sobieskiego, przew. p. hr. Go la­
chowska.

3. V. Gimnajzyuiri przew'. p. Neuman >wa.
1. r.:li’ >ó\vka, przew. p. Wróblewska.
Prócz tego fimkcyon.ujt od dnia 6 sieronte 

br. kuchnia amerykańska dla 500 dzeci żołnierzy, 
trtworzK>na przy V. batalionie.

Dowódczyińą całej lei akcyj oraz bezpłatnych 
sd pomocniczych wojskowych żeńskich M. A. O 
jest p. Mery a Kazeoka, pi. Smolki 3, III. p. drzw? 
nr. 18.

& R 0 3 F I K A
Repertuar teatru rołejsktega

W e czwartek, 19 sierpnia o godz. 7-mej wiecz, 
^Ponad śiutg“ , dramat w  3 akt. SŁ Żeromskiego,

W  piątek, 20 sierpnia o godz 7-mej wieczói 
.Ĵ au-st*1, opera w  5 aktach K. Gounoda.

W  sobotę, 21 s erpnia o godz. 7-mel wieczót 
,.Ks ążę Kazimierz" operetka w  3 aktach K. M. 
Ziehrera.

W  niedzielę, 22 sierpnia o godz .7-mej wiecz, 
,;Weso!a wdówka", operetka w  3 akt F. Lefcara,

W pcnred.ziałek, 23 sierpnia o godz. 7-mej w, 
(prem era) „Pomysł patmy Franciszki", komedya 
w 4 aktach P. Gavoulfa.

Chochlik W C o ’030 rn. Zupełnie nowy progrm 
2 Z łbaw c: .Dorożkarz w  ralotach" i »ldjota*
nowo zaangain^ane aiiy solowa i Bioskop. Bilety a Ga­
bryela, Legionów 3. 1501

(e ) Oblicze Lw ow a zmienia, się ooolz to Ina* 
cze], przejmując w  ciągu jednego dnia wszystkie 
wyrazy, jakichby się nie powstydził najlepszy 
tragik fiUmowy. Mowa tu oczywiście o óbJictou na. 
szego miasta z pierwsz3'd i dni każdego tygodni^ 
gdyż, jak wiadomo, dni te właśnie bywają 
przez dziwną chimerę losu —  dla nas najkrytycz* 
Tiie-isze. Jednym z takich dni był i wczorajszy,

Modlitwa Moghrebu.
Oitro, smutnie j długo dźwięczy jego zerw 

na modlitwę. Zmieszany z radosnym śwtegotem
czarnydi jaskółek w złotym eterze zachodzącego 
stońca.

Poten, cisza. Paczyua s'ę wieczór...
Na wschodzte trwa dn królfco. A z p 'erwsz». 

mi gwiazdami pnzydiodzj noc,
*  *  *

Z rana pierwszy mój krok kieruje ś ę  do ba­
zaru. Tu koncentruje się życ:e miasta, OlbrzymU 
kompleks niczCczoinych wązkich, skrytych ule 
i uliczek. Na kilometry dług5 błędrrk.

Ten bazar zaopatruje w e  wszełairf toiwar 
wszystk e plemiona Bcdu*oów arabskich w  promie 
mu pięciuset mil.

Mroczny labirynt, srtara wieża Babel- muzeum 
strojów: Beduini, Druzowie, Arabów e i Turcy w  
kolorowych szatach, jedwabnych, wytworne e- 
m iry w  ipdy’jskich kaszmirach, postaci z Kauka­
zu, z Persyi j Egiptu. Zakwpiiane damy muzuł­
mański e kupują materye, Także i chrześciankł, 
itieosłorlcme piękności, są bardzo chętne wkiiz;a* 
nę w  roli sprzedających. W ozy i jeźdźcy przedzie 
rają się przez gęstą c żbę. Przekupnie słodyczy 
< lemoniady mrożonej zachwalają z krzykiem swą 
towary w  dzilrim języku.

* * •"
Na przedmieściu Mekłan I
Brama Altaha !
Tu Poczyna się święta drogą do Mekki T f  

poczyna s ę naeskDńcaoeu ść pustyń arabskich,
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przyozem niepokój o front najbliższy walczył z ra­
dością z powoda sukcesów na północy. Pomftuo 
to ra »jk  przeszedł wśród pewnej depresyi, do 
czego przyczyniały się przejazdy furmanek z e- 
wakuowaaymi z okolic wschodnich. Było też 
trochę zdenerwowania, czergiącego swe źródło w  
fcem, że w komunikacie sztabu po raz pierwszy 
padła nazwa naszego srodn. Ate koło potaduia 
wrodzony lwowianinowi optymizm wziął górę. A 
gdy nad wieczorem rozeszła ste nadto nieskaal.-,*-. 
V>wana zresztą wieść o odbiciu Brześcia —  ia- 
strój we Lw ow ie zm?en3 się momentalnie. Miej­
sce smutku czy trwogi (zajęła radość i nadzieja. 
Lw ów  okazał swe prawdziwe oblicze. I jakżeż 
nie .podziwiać takiego miasta, ktróe zapomina, iż 
rano uważało się samo za zagrożone, przenosząc 
radość z poprawy ogólnej, nad bezpieczeństwo 
własne!

Odezwa g^n- Ha*tara. (Dowódca frontu pó l- 
wscbod. generał Józef Haller, wydał rożka® dnia 
10 sierpnia: „Żołnierze! ismśeliśce wydobyć z sie 
He tyle siły woli, tyle hartu rycerskiej cnoty, żc 
w czyste bitwy nad Bugiem, mimo całego oJen- 
zywnego rozpędu wróg zachwiał s*9, armia ieso 
została zagrożona w  swoich podstawach i dziś bli­
ska jest zupełnej demoralizacyl Odezwa, wskazu­
jąc na rtrch i bair-t żołnierzy, okazanych w  widu 
oddziałach, a zwłaszcza w grupie poleskiej gen. 
Sikorskiego, w zyw a wojsko cale do zachowania 
ducha ofenzywy. gdyż godzna ostatecznego czy­
nu niedaleka. Patrzcie, jak za Wam organizują 
się i rbnoją obywatele, a nawet (kobiety. Także 
i dzieci rwą się. by z tak kochanym przez nas 
żołn erzem współdziałać. Naród cały jest przeko­
nany, źę x  widoczną Bożą pomocą zwycięży, W y  
Żołnierze zaufania nie zaw !edźcie i nie śc ągajej-e 
hańby na Was, a przez to hańby na Ojczyznę".

Paryski dzi&raifk o bohaterfetwie Lwowiaosk. 
W  ostatnim numerze paryskiego „E.gcelsiora" 
znajdujemy ptękmy artykuł pióra V  Lana D v  
spres, poświęcony bohaterskiemu u dnia łowi ko­
biety, polskiej w  obronie Lwowa. Porywający j~ 
o k  tych walk kończy p. Desores aastępującern 
v. spoumleniem o  heraczp-m zachowaniu się na­
szych ochotniczek podczas obrony Wilna. W  kry­
tycznej dhwdll, kiedy żónnie ze polscy, pozbawieni 
antunicyi, zmrusreni byli cofnąć się. kobiety nie­
jedne idą naprzód, a te, które nie zdołały trochę 
późrsH połączyć się ze swemf liniami, obierały 
sobie raczej życie, by się nie oddać w  ręce wro-

tteii znowu rocznica ! Rocznica edweczna. 
Roczrrci pielgrzymki d » Mekkj Med’ny. Dziś 
zbierają się wszyscy : Tunetańczycy, Algierczy­
cy, ciemnoskórzy iudze z Moghrebu, Turcy z 
Turcy j europeiskiei, Persowie, Kurdowie j Czer- 
kiesi. Uroczysty orszak peterzymk' do świętego 
meczsetu, do Kaaby. Milami będą musieli wędro­
wać po rozżarzonych plaskach A rab i. Tygodnia­
mi iść będą przez ten smutny, martwy kraj.

O świcie budzi mię śp eW ntuezz nn: „Allah 
akbar!... Allah akbarl... Allah jest wicllkj!.. Allali 
tylko jest Bogiem

Jest lewo czwarta gcucfcma, On śp ewa świe­
żym głosem modlitwę poranną. Sentymentalną, a 
Przecież smutną.

W  sąsiednbn mgczecfc śp^wa inny rmrezzm 
Sp ew jego dźwięczy tak z bliska, że zda m się, 
jakby ;o było-' na tteichu mego domu : „Allałi aik- 
b?r r Allah jest w ie lk i!.. Allah tylko jest Bo- 
tfrera

Czterykroć śpiewa modlitwę poranna. Sj> c- 
wa ją na zachód i na północ, aa wschód i na pó- 
łudn e. Ten śpiew jest jaikoby dostojną skargą na 
islam.

Dzis aj mie zasnę już. Jest tp os tata mój 
dzień w  Dama&zfleu. Dziś zaczyna się moja wę­
drówka przez pachnące góry Judei W  promienną 
dolinę Jordanu, ku Jeruzalem...

za. Ten czyn bohaterski, który opisujemy, a  któ­
ry dorównywa najsławniejszym przykładom sta- 
rożytoego hwciamu, poda z pewnością. nazwiska 
Ich potomności

P^sJedzcn'* Rady miejskiej odbędzie site *9 
bm. o goii 6 wieczorem w  sali pogwedicń Rady 
tniejsldti.

Dla skautów na froncie. Komenda Chorągwi 
Lwowskiej zorganizowała celem utrzymania sta­
łego kontaktu ze skautami) w  polu pocztę skauto­
wą, Listy i przesyłki od) rodzn i' dary od przyja­
ciół skautingu uprasza się składać w  izbie III. 
Lwowskiej Drużyny źeńsJc ej ul. Sokola l. 7 II. p. 
W godzhtach od1 4 do 7 popołudniu. Biuro to  będzie 
miało zadanie rozsyłać listy ii przesyłki przywie­
ziono z frontu, jak również będzie udzielać wszel- 
k'ej pomocy i zasięgać potrzebne infomracye u 
władz wojskowych w  wypadkach szczególnych.

Nowa s ta ^ a  ppWłkowa, Na> życzenie brygar 
dyera p. Mączyńskiego powstaje przy ul. Jakóba 
Hermana sfacya posiłkowa dla żołn erzy W . P. 
Panie chętne, chcące wziąć udział w  orgarńzccyi 
i orrcach tej stacyl, zechcą s ę  zgłaszać wprost w  
lokalu stacyi ul, Jakóba Hermana, budynek gmmar 
zyum V.

W ieczór rozmaitoaci. Zespół artystów pod 
kierownictwem f. Bronisława Bronpwikiego, u- 
rządza Wieczór rozmaitości w soli , Sokoła M - 
oierzy", w niedzielę 22 b. m- o godzinie 7'30. 
Udział muzyki wojskowej. Dochód przeznaczony 
na cele oświalowe żołnierza. —  Szczegóły w 
afiszach.

N a  rzecz Arm ii Ochotniczej złożyli: Pp. 
Feliksowie Raczyńscy 500 Mk., ofiarodawcv z 
sów. Żydaczowskiego na ręce Starosty 20145 Mk. 
oraz dz eci funkeyonoryuszy szkoły kraj. szkoły 
rzemiosł w Drrhowyiu 1100 Mk" 50 fen. Za da- 
y  składam w imieniu Armii Ochotniczej najser­

deczniejsze podziękowanie. —  Lamezan-Saliną 
Gen. poi. mp.

Komitat „Wszystka dła frcniii>‘* zwraca się z 
prośbą do P. T. Publiczności o ofiarowanie 4 

gitar do użytku żołnierzom, którzy 
tę pi ftSb̂  pTzesłali z frontu Ba ręce Komitetu. By 
uczynki-zadość prośbom żołnierzy, Komitet prosi 
o łaskawe ofiary, ewentualnie sprzedaż za nic- 
uibyt wysoką zapłatą.

Na rzecz „Wszystko dla frontu*4 złożyli refe­
renci Komisy szacunkowe ej na ręce kierowniczki 
biura d'a powiatu lwowskiego, p. Jabłońskiej 155 
marak.

Zdolne szwaczki <Jo szycia białej bielizny za 
wynagrodzeniem dla M. O. A. O. będą natych- 
m asst przyjęte w  szwalni ul. W ałowa 4.

Skonfiskowano „W pered" z 19 bm. Nr. 191 za 
notatkę w  kronice pt.: „Kawa podorożiła w  Kra­
bowi" od początku do końca.

(g ) Przepląd dokumentów wojskowych. 
Wobec ukończenia przeglądu wojskowego roczni­
ków do 1890 r., władze zarządziły wczoraj kon­
trolę dokumentów wojskowych. W  lokaach 
szczególniej drugorzędnych, oraz na ulicach mia­
sta przeprowadzono ją wczoraj późnym wieczo­
rem bardzo troskliwie. Wyniki nieznane na- 
razie.

(r ) Barom etr Indyan. lndyanie posługują 
się osobliwym barometrem, na którego wskozó- 
w ach można zupełnie polegać. Jest nim mia­
nowicie skorupa pewnego gatunku raka mor­
skiego, zamieszkującego wody w południowej 
części Cnile. Przy pięknej i suc .ej pogodzie 
skorupa owa jest barwy jednolicie białej, gdy 
gro t natomiast deszcz, skorupa p< krywa się li- 
cznemi plamkami, barwy czerwonej. Im więcej 
powietrze zawiera wilgoci, tern bardziej wzrasta 
liczba owych plamek. Gdy deszcz już pada, sko­
rupa przybiera barwę zupełeie czerwoną.

(r ) Wspaniały pogrzeb —  kanarka. Nigdy 
jeszcze chyba nie oglądano tak wspaniałego po­
grzebu, jak fen, który według doniesień pism 
angielskich odbył się w Newark w New Jersey. 
Opuścił mian wicie ten padół płaczu ukochany 
Jimmy, kanorek pewnego włoskiego szewca, 
Emrllai Russomanna. Śmierć nastąpiła wskutek 
przejedzenia się melonami. Zwłoki kanarka u- 
mieszczono w małej, bogato przyozdobionej tru­
mience, którą, złrfconą na białych noszach, niosło 
na ramieniu kilku przyjaciół niepocieszonego 
szewca. Przeszło pięćset osób pieszo postępo-,

wało za niosącymi trumienkę. Przed nimi szła 
kapela, złożona z 15 muzykantów. MnósJwo 
wieńców złożono w darze na grobie kanarka, 
a sklep szewca, obity kirem, pozostawał w ciągu 
całego dnia zamkniętym.

(r) Bffifgz® planty AnumdsenA. Z Kopraiłr?^ 
donoszą,: Raul Amundsen opuścił dnia 6 iieipnia 
iNome na Alasce i udał się na ■wyspy Wramęla, 
Stąd ma zamiar próbować dostać się na arktyjsiie 
bry lodowe, by tg, drogą dostać się do biegnea 
oóhrocnego. Wyjeżdżając z Nonie oświadczył 
Amundsen, iż oblicza czas trwa/ma swój obecne] 
podróży na lat 6.

(r ) Kradzież obraizów w  Stnłbrafcte. Z jednej 
z galeryi obrazów) byłego króla wirtemberskiege 
wycięto z ram oim cennych obrazów i skradziono 
je. Za sprawca kradzieży rozpoczęto postukiwa­
nia. Obrazy wycięte przedstawiaj, krajobrazy 
•egipskie.

(r ) P ię c ie  hysieny w  Mairokka Jedno z p sm 
francuskich podaje histoiyjlcę, świadcząca dobit­
nie o pojęciu hygleny w  mairokkańskscb hotelach: 
Pewien oficer ze sztabu generała Lyarrtbegs za­
mieszkał w  gospodzie w  miejscowości1 Rabat Go­
spoda nazywała się pod „Białym Łabędziem". Go 
sp-odarze wyróżniali oficera z potśród innych gości 
i usług'wali mu nadrwyczaj uprzejmie. Nie rmai 
zatem serca uskarżać się nai rozma'te iriedontTga- 
nia, k.tóire dawały mu się dotkliwie w e znaki. Z 
niecierpnwością wyskchiwpał opowadań gospody 
ni, iż poprzedn kłem zanr eszkujgcym jogo pokój 
był porucznik żusrwów. „Ach, tak“  —  odrzekł ofi­
cer —  „zapomniał nawet szczoteczkę do zębów*'. 
„A leż nie —  zaprotestowała gospodyni —  szczotę 
czka jest hotelowy, ale rezerwujemy ją zwykle 
tylko dla lepszych' gość."

(x) Ofiaay bolszewickiej wojity. W  Worobi-
jów-ce, powiat Tarnopol, 13-letnia Anna (Borys zo- 

■ stała przed dwoma dniami raniona w prawą nogę 
odłamkami bolszewickiego naboju. —• W  Pod- 
kamćentn, powiat Brody, przedwczoraj ramiony 
zortął w  prawą. negę. 70-lettó Antoni Prus, 
tejszy gospodaria Prus został raniony odłamkami 
bolszewickiego granatu, który przebiwszy dacb i 
sufit, wpadł do imeszkajriia, niszcząc również cała 
urządzenie domowe. — W  Horodyszcznr, powiat 
Tarnopol, raniona zost2la zabłąkaną kula karabi­
nową w  prawa rękę tamtejsza gospodyni Z o la  
Papierniak, liaręca lat 42. Po  prowizorycznem o- 
patrzeniu ran, ofiary bolszewictie) wojny odwie­
ziono do tutejszego szpitala państwowego.

(— ) Zamach saan°bólcizy. W  realności przy u l 
Miodowej 1. 8, dama z ćwierćświafka, Karolina B. 
wczoraj późnym wieczorem w  zam arzę samobóf 
czym napiła się sublimatu rozpuszczonego w  ben­
zynie. Deesperaćki krok spostrzeżatro w  czas. W a 
zwane pogotowie ratunkowe po przepłukaniu żo ­
łądka pozostaw ło niedoszłą samobójczynię w  o  
piece domowej, gdyżj na przewóz do szpSała nie 
zgodziła się ona } jej przyjaciółki. s

i —) Wypadek podczas pntcy. Marya Sliwfta
robotnica w  magazynach warsztatu przy ul. Ja­
nowskiej I. 99, doznała wczoraj podczas pracy 
złamania lewej nogi. Wezwane pogotowie ratun­
kowe udzieliło nieszczęśliwej pierwszej pomocy.

(— ) O chlebie powszedtdm. W  tym tygodnia
zaczęto sprzedawać chieb żytni, bochenek rzeko­
mo 800 gramowy, po 10 mareik. Niestety chlęb 
ten jest wprost nie do spożycia, bo niewypreczo- 
ny, Możeby władze, które ustanowiły cenę, zaję­
ły  się także wagą i jakością tego Chleba?

Z s  dezercyę. Wyrokiem Sądu Wojskowego 
O. Genu zasądzeni zostali za zbrodnią dezercyi, 
przy uwzględnieniu okoliczności łagodzących, 
szer, Józef Sach na karę półtorarocznego wię­
zienia, a szer. Michał Rzadkowski na karę pię­
cioletniego więzienia, plut. Jan Sawicki za zbro­
dnię z §§ 457, 459, 464 b. w. u. k. na karę 
ciężkiego więzienia przez jeden rok, d^gradacyę 
do szeregowca i utratę wszelkich odznaczeń, 
szer, Kornel Stachów za zbrodnię dezercyi, n* 
karę ciężkiego więzienia przez ośm lat, szer. Jo­
achim Kurek za zbrodnię zbiegostwa z frontu, 
na karę 10-cio letniego więzienia; w obu osta, 
tnlch wypadkach uwzględniono jako okoliczność 
łagodzącą młody wiek oskarżonych.
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1) Klradzreże ktesTrorkowe. W  Rynku skra­
dziono wczoraj Jędrzejowi Świstowi, gospodarzo­
wi z Ostrawa z kieszeni marynarki portfel 'a 3000 
mk. i ważnymi dokumentami. —  W  wozie tram­
wajowym K. D. skradziuro fcpę zeruj Leonowi 
{B ergw-iinnowii z kieszeń5 portfel z 5620 mk.

{ — ) ps Łąsjany przez psa. Janc Kolika, dozor­
cę w  ulicy Żćflkkwskiej ufcjsd jakilś złodliiwy Pi^s 
w nogę. Ranę opatrzyło Kotlikowi PogoDOwie ra­
tunkowi.

(—) Amator królików. Dotychczas ir.lewyśU- 
dzony amator królików skradł mimsenei nocy z 
kemórkj reabofci przy ul. Szeptyckich 1. 14, 
na szisodę Konstancyi Krasuskiei 7 królków.

® I
K t o b y  w i e d z i a ł  g d z ie  p r z e b y w a  A n n a  T e lip s k ;. 

18 - le tn ia  b lo n d y n k a , "ze ch c e  d o n ie ś ć  rn o tce T e k li  T e ł p  

ak ie w  Z a go rzu , d o  g m in y  d ia  w ó jta .  4 1  10

W pis na l i s t ę  obrońców  wojskowych. 
Adwokaci, którzy pragną zostać wp:sanii na l'stę 
obrońców wojskowych, mają wnieść podanie do 
Ministerstwa Spraw Wojskowych za pośredni­
ctwem Izby Adwokatów, do dnia 20- sierpnia b. r. 
Bliższych nformacyi udziela 3.cro Izby. 6111

EKONOMISTA.
Kursa £ te łd ;  lw ow skie j.

L w ó w , 1 7  siernnia.

Waluta marko wa-
I  A k c y e  b a n k o w e  ca  sz tn k ę  łą czn ie  z  t u i J n o n  b i» -

żącyn.
Wt L Ostał
nom la dywid. Ptaeą Ż|da]ą Transit 
K o r o n y

B ank afcc. z w ią z k o w y
4 0 0  3 0
4 C0  3 2  
4 C0

IV  i v  em .
B a n k  m ai-ip o isk i 
.  nk ń ipcte-rzny ga lic . 
Barak h ip o t  z e tre ln y 4 0 0  2 4

3 7 0  —  
5 5 ) '—  
5 8 ) '—  
3 4 T —  
2 1 3 -  
4d0-~ 
3 3 5 ' -

Bai.k powszeeh. kredyt. 2 0 0  10
Bani: pzzen.j.-iowy 4 0 0  2 0
Bank aiemak. ured. g iu c .  4 C_ 3 0

1L Akcye Towarz. handlowych i przemysłowych. 
Tow akc. b~ow iw o  w. 1 3 0  6 0  8 5 0  —  — •—  — •—
r »it. akc. Ckodorów 200 —  100 J *— —'— — «—
TąKz. akc. fabr. kurt 2 0 0  3 0  5 6 0 —  — ’—  — •—
Fabr. cementu „Portland

S z c z r  k o w n *  2 0 0  4 0  — *—  — ’ —  — *—
<00 10 0  1 5 0 0 3 ' —  — - — —
2 0 0  —  1 0 5 0 - -  — •—  —

Tew. akc. „ G « ,:e ya *
T o w . akc. L a fc t a  
T e w . akc. G i ka  2 0 0  2 2  1 4 0 3 ' —
. O - o * * ,  za  i. p rz. d r z  14 2 8  —  2 8 3 0 - — 
P e ls k n  n ta  7 u0  —
P o lsk ie  T e w . h a n d lo w e  2 0 0  3 0  
Tour akc. K a k s z ."v a  2 0 ) 4 0  
Z ak ła d y  elekta S ie f t ż a *  200 8
G aL  Z akt gorn  S ie i s za  7-00 —
Tow. Jcc . 2-a le iu ew a k i 2 3 0  2 3

11Ó>- 
3 3 0 - -  
3 5 0 - -  
7 5 0  —  

1450  -  
1 4 0 0 -—

Listy zastiwac z a  sta  marek (b a z  k a n on u  b ie łą e . ) 
P - n k  m a łop c  Irki d lr  han . 4  i  p ó l pro. 8 8 ' — 9 0 *—  — '•
B a n k  hip. go l. 4  i pó l pre. 8 3 ' — trO'—  — '
. n i  ii,p  ga l. 4  prc . 8 3 '—  8  —  — '■

“ tank k ip . - t m e l  4  i  p ó ł p rs . 9 2 ' —  9 4 ' —  — •-
B a - k  kra j. g a l. 4  i p ó ł pro. 9 4 ' —  9 6 ' —  —
B a  i  kri ga l. 4  p re 9 0 ' — 9 2 ' —  —
T e w . kred . ga l. z iem . 4 1  p ó l pra. 9 1 ' — 9 6 —  —
T o . . .  kred . go l. w  sen. 4  p rc . 8Ć — 9 0 '—  —
B a n L  k red . J e m . 4  i p61 prc. 8 8 ' — 9 0 ' —  — ■

C d i g i  z i  1 0 9  m a - e k  f i s r  k u n m  b is U  
K o m tm . B e r k u  k ra ’ . 4  i  p ó l pra. bó ' — 8 8 '—  — •.
K m r a t .  B a n k a  <raj. 4  pro. 8 1 —  8 3 ' —  — ■
K o le je  i  k i  BajJnr kra j. 4 pro. 7 8 '—  8 0  —  —
1 i  j d t  a  k ra j. g r lio . z  r. 1 8 9 3 . 4  pre. 8 0 ' —  8 2 *—  —
P o ż y c z k a  k rs i. ga lic . z  r. 1 9 0 4 , 4  prc . 8 i —  8 2 ' —  —
P o ż y c z k a  kraj. g a 1:c. z r .  1 9 0 5 , 4  pro. 8 0 '—  8 2 '—  —
P o i .  kra ,. ga l. z  r. 1 9 0 8  4 prc . (s z ic j l . )  8 2 '—  8 4 —  —
P o ć  kra j. z  r. 1 9 t .  4  i p ó ł prc. 8 4  —  8o '—  — ••
P c ż .  kra j k r. 1 9 1 4  4  i p ó l p -c  8 6 ' —  8 8  —  — •
P o ż y c g k i m. L w o w a  z  r. 1 8 9 o 4  p ro c . 8 0  — 8 2 ' —  —
P o ż y c z k i  m . L w o w a  z  r . 9 C0  4  p roc . b J '—  8 2'—  —
P o ż y c z k i  m . L w o w a  z  r. 1 9 1 1  4  p roc . 8 0 ' — 8 2 '—  —

W i la ty  . d e w z y  n x n o to w s n e .

W IADOM OŚCI GIEŁDO’1 VE,
Lwów , 13 sierpr a.

Na giełdzje ^astój.
Poza giełda «a ipaw no  marki niemieckie 

większych ilościach po nieco wyższym kursie. 
Dolary podrożały Łnowu o 2 punkty.

Kurs lej otn żyl się o 5 punktów'

Gi żyw ny poszły w  górę, carbow ańce zaiś 
słabsza.

Za korony njsst.emp'ovi ane płaooii'j dzisiaj 
znaczp:e ■drożej.

R roie awausowaJy o 5 punktów,
W  Krakowie maski niermetók o 6 purktóy/ 

tańsze, dolary o 2 punkty droższe, aniżeli >  e 
Lwowie.

* T e n d e n ^ a  sitna, uspesobien e ożywione. —
o c 2.nien:c sytuacyi spokojne,

KRAK. CEDUŁA GIEŁDOWA.
K ra k ó w , 1 8  s ie rpn ia .

Paplerr lokacyjne.
0 ' ia r  Ż ąd an o  T ra n j ,kcya 

4  prc. p o ż . kra j. z  r. 1 s 9 3  7 5 ' — 7 8 '—
4  „  „  . ,  szkolna

z  r. 1 9 0 8  7 8 -  8 Q -
4 '5  p rc . p o i .  kra j. z  1 9 1 3  2 0 — • 8 2 '—
i ' 5 ...................... z  ! 9 U  , 8 2 ' -  8 4  —
4  prc . p o ż . m. K ra k o w a

z  r. ? n 0 9  76—  7 8  -
4  r r c  p o  z. 171 L w o w a  7 4 '—  7 6 '—
4  5  jirc. c b l. BarJka k r j j .  f i ' —  3 5 ' —
4  „  w „  „  7 6 '—  7 8  —
4  „  k o Ł „  „  7 3 ' —  7 5  —
4 '5  prc . lis ty  z a s t  B an ku  kc. -  '  — 9 0 ' —

„ ,, », „ ,  87'— 8 8  —
J 5 „ „ „ „ hip. 1 •— 8 4 '—
*  „  ,  6 0 -iet. 7 9  -  C P -
4 '5  prc. listy B in k u  ga lic .

d la  h snd iu  i p r z im  8 4  —  8 5 ' —
4‘5 p je .  .is ty  zc .t. z iem sk .

B an ku  k re d y t. 8 4  —  8 6 '—
4 '5  pre . lis ty  ga l. T o w a rz*

k re i.  ziemsk. 8 4 ' — 8 5 ' —
4  p re . lia ty gaL  T o w a r z

k rod . z iem s ..  8 2 ' —  8 4 ' —

A k c y e  b a n k o w e

°o Is k i  B a n k  Prrecn . 4 0 C —
B an k  h in o te czn y  CÓ0 ' —
B an k  M - io p o I  k i 5 5 9 '—
Z  em s k i B _n k  k r e d y t  3 8 0  —
P ^ w s z . B a n k  k r e d y to w y

p iw s z . T . A .  2 0 3 '—
Polsk ie  I o w .  nandi. 3 2 0 '—
H sn d l. Sp- A k c . im pea  2 0 0 '—
Z ie ie n iiw s k i M 0 3 - —
Gorica, r a b r .  sm entu  1 3  JO'—
S ie  sza, Z ik la d r  z ó r t  1 3 j0 ' —
T. P . G, - ' -
P o ls k a  N a fta  1 90 T -
, L e m ie s z * , fa b r . rnnszyn 1 5 5 j  —

4 0 0 -—  
5 8 0 i -  
590-—  
4 1 0

3 7 0
2 4 -

1 5 0 0
1400
1 4 0 3

1100
1 6 5 3

W a lu ty  i d  w iz y  nunoowane

GIEŁDA KRAKOW SKA

Kraków, 18 sierpnia.

(Tełe1.). Na giełdzie wxzorajszej panowało 
pewme ożywienie, jednak urzędney nadal wstrzy 
mywali się od większych trarsaitccyi, oczekując 
poprawy kursu marki polskiej. Wal-uty i dfewzy 
zagraniczni; maią w  daiszym ciągu stosunkowo 
za wysok; kurs. Istnieje uzasadniona nadziera, 
ze w  nedługim juz czasie nast?Dl oczekiwany 
spa<t”,k wabit obcych. W  akcyach i papierach prze 
m atowych stasnacya.

Giełda wiedeńska.
Wiedeń 18 sierpnin.

(P A T .) Giełda z 17 sierpnia. Renta ma­
jowa 89'90, Austr. renta koronowa 87‘90, Austr. 
renta lutowa 91’— , Węgierska renta koronowa 
106*75, Losy tureckie 1,900*— , Priorytety kole: 
południowej 1068*— , Anglobank 718*— , Bnnkve 
rfcii 790*— , Bodtnkred tansialt 956*— , Kre- 
diLnstalt 1670*— , Bank depozytowy 740*— , Lan- 
derbnnk 950*50, Mercur 835*— , Unionbank 
817*— , Bank obrotowy 615*— , Źivr.ostęnska 
Banka 1570*— , Kolej póJnocna 12.100*- , Kolej 
południowa 761*— , Austryackie holeje państwo­
we 3280*— , Kolej L w ó w -C z e m io w c e  *— ,
Węgierskie kolele puństwowe — r— , Alplny
3220*— , Berg' und H u ę tte n  .— , Krnop
143G— , Pcildihuette X345*— , P ra jer-E isen  
6525*— , Pima 2985*— , Skoda 2270*— , Ziele­
niewski — *— , , Apollo 4109*— , Fanto 18 856 —, 
Galicyjskie Karpaty 11.400 —, Galicia Sl.330 — 
Schodnica 12100*— .

t 3 E K £ S G L O < 3 1 A

A D O L F  TELECZEK
p . z e m y s ło n r l e c  i obywatel m . L w o w a  

z m a r .  d n ia  1 3 . s  e r o n ! a  I O  r . ,  z a o p a t r z o n y  
ś.v. Sakramentami, w  56 r o l iu  tyciu.

e  ą żk im  sm u tk u  p o g rą żo n a  ż o n a  z d z :ećm i 
i w n u k iem  za p ra s za  k re w n y c h , o r z y ja c ió ł  i zn i. o -  
n »vch  na o b rz ą d  p o g r ie l  o w y  k tó r y  o d b ę d z ie  s ię  
w  p ią tek  dn ia  2 0 . s ie rp n ia  1 9 2 0  r . , o  g o d :  3 - c ie j
0 0  południu z  domu żułaby p r i y  ul. O g ro a n ic k ie ;
1 1 , na  cm e n ta rz  Ł y c z a k o w s k i  d o j  g r o b o w c a  ro ­
d z in n e go . 4 1 0 2

L w ó w , ć n ia  1 8 . s ie rp n ia  1 9 2 0 .

P O S A D Y  i P R A C 5 ]
.izyderyuSz F r a n k o w s k i ,  r z ę d o w o  u p o w a ż n io n y  g e o -  
om etra , y y k o n u je  p a rc e la c y e  i p o tr -n ry , L w ó w ,  K ru  
p ia rsk a  I, - ,  II. p. 4 1 3 7

K c n c y p ie n t a  s a m o d z ie ln e g o  p o s zu k u ję  n a ty ch m ia s t. 
O fe r t "  l is t o w n e  . iw .  D r  F .se łc  M o  c iska , o s o b ir t e  
n ie d z ie la  m ie d zy  1 2  a 1 p r z e d  p o ł., K r o m k o — t  F re ­
d r y  4  a, Ili. p . 4 1 0 8

K !F £ 2 K U It  Jt, L O K A L E , 1
D d s t ę p i ę  3  p o k o je  2  ku ch n ią , ła z  en ką , p o k ó j  d la  h iżb y  

p o d  w a ru n k ie m  k u p i 1  n z r e b łc w a n ia . C e n a  p r z y s tę p n a . 
S p rzed a m  p sa  d o b rego , s t r ó ż a  p o k o jo w e g o ,
Ś w ia t  18 , 11. p . n a  p ra w o . 4 1 1 2

O d  ;n p ię  lub w y n a jm ę  in te r e *  na p ry n c yp a iu o j n liey  
Z g ic s z e n  a p o d  „ S k le p *  w  A d m iu is tra c y i. 4 0 7 5

B r c t t i  n a f t o w e  ku p ię . O fe r t y  p o d  „M ra ż n ic a *  „P o ra n n a * , 
L w ó w . 4 0 6 9

O d k u p ię  u rrą d z e m e  d  — iw  w r a z  lu b  b e z  p o m ie s zk a ­
n o .  Zg łos-.en m  p o d  „M e b le *  w  A d oa m is tra cya  „G a z e ty  

W iecs  u rn e j* . 4 0 6 3

TAD LitG  HETALOU |
W-KOSUE HAJT-JdU

MA!!$ CiLAIERMAN
RYTOW:3iC

l *u 6 w , u l .  s y k s tu s k a  i l

'S S L . - 5 L  Y ,
HRArtKi, (KuDrilKI, 
DYWANY, KOLO X Y 
i  M A T E R A C E  —  p o leca

Ki SKIBIŃSKI
Lwów Koperrikc !. I.
naprŁ Pasatu Mikoltuicha. 1005

CZAS
ODNOWIĆ
PRZEDPŁATĘ!

SUBSKRYBUJCIE
DWIE

DOLSKIE
POŻYCZKI

PAŃSTWOWE

D A t t Y I A k C Y f i m i f l l  s z R i c o ,  a k w a r a l e ,
wHw p a s t e l e  itp, w y k o n u je

H IB N E R A  we Lwowie. KirainicHa i
i e m i B i..? a J B I I  i (figiiniJiSa!!iBirtleIISiiiłW!f!Ka)i87i
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